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Jednak w ierność św . Tom aszow i, do której ojciec B ocheński przyznaje się 
i odw ołuje rów nież dziś, n ie polegała na w ierności co do litery, lecz co dc 
ducha, tzn. jak św . Tom asz rów nież B ocheński ciągle dąży do tego, aby w  nau­
k ow ych  badaniach stale  odw oływ ać się do najnow szych osiągnięć logiki.

W reszcie w prow adzenie przybliża czyteln ikow i naukow y dorobek jubi­
lata. Pokazuje m. in. dlaczego m onum entalne dzieło ojca B ocheńskiego Formale  
Logik, m usi być traktow ane przez w spółczesnego historyka logiki jako sw ego  
rodzaju biblia, odsłania pow ody, które sk łon iły  autora do zainteresow ania  
się w łaśn ie  historią logiki, w yjaśnia, jak ojciec B ocheński ujm uje przedmiot 
logik i oraz w ykazuje, że  pozycja ta n ie  jest tylko spraw ozdaniem  dotyczą­
cym  osiągnięć m yśli ludzkiej w  tej dziedzinie, ale stanow i rów nież próbę 
ujęcia log ik i w  całokształt jej rozw oju. C zytelnik dow iaduje się dalej o osią­
gnięciach  ojca B ocheńskiego w  dziedzinach logiki form alnej, ogólnej m etodo­
logii nauk oraz w  badaniach dotyczących problem atyki filozofii w spółczesnej. 
Te ostatn ie badania prow adzi ojciec B ocheński w  ten sposób, że opisuje, ana­
lizuje i krytykuje w spółczesne k ierunki filozoficzne, biorąc za punkt w yjścia  
konstruow ane przez n ie  system y oraz prace najbardziej reprezentatyw nych  
ich  rzeczników . Przy tym , aby oddzielić ziarno od p lew  —  jak podkreśla Gabler — 
przeprowadza krytykę zw łaszcza konstrukcji sam ego system u oraz popraw ­
ności uzasadniania tw ierdzeń  zgodnie z kryterium  analizy  logicznej.

Jednym  ze w spółczesnych  k ierunków  filozoficznych jest m arksizm —len i-  
nizm . C zytelnik znajdzie w  om aw ianym  w prow adzeniu w ie le  inform acji, 
w  jak i to sposób ojciec B ocheński sta ł się znaw cą oraz znanym  na Zachodzie, 
a docenianym  rów nież w  Związku R adzieckim  specjalistą  od filozofii m ark­
sistow skiej.

Tak napisany w stęp  n iew ątp liw ie  zachęca do lektury zebranych artyku­
łów , które —■ m oże poza dw om a w yjątkam i ■— są przeznaczone dla szerokie­
go kręgu czyteln ików  (nie specjalistów ). Poza tym , jak podkreśla w  posłowiu  
sam  ojciec B ocheński, rozw ażania te starał się prow adzić w edług m etody  
analityczno-filozoficznej, a w ięc m etody obiektyw nej i naukow ej. W jego zaś 
ujęciu  m etoda naukow a polega przede w szystk im  na opisie i analizie fak tów  
przy rów noczesnym  unikaniu  różnego rodzaju w artościow ań, do których n au ­
ka n ie  jest upraw niona. Stąd filozofia  analityczna w  jego w ydaniu n ie  rości 
sobie żadnych praw  do staw iania czy rozstrzygania pytań św iatopoglądow ych. 
F ilozofia ta chce n ie m oralizow ać, lecz analizow ać, chce postępow ać podobnie, 
jak to czyni nauka, a nie tak jak  pracują poeci czy dziennikarze. Sam  ju­
b ilat z dużą dozą pokory stw ierdza, że n ie  jest pew ien , czy postulow ane za ­
m ierzenia co do m etody udało mu się zrealizow ać. W ydanie sądu odnośnie do 
tej spraw y pozostaw ia czyteln ikow i. Ma jednak nadzieję, że przynajm niej 
niektóre przem yślenia okażą się w  jakiś sposób dla pew nej liczby czytel­
n ik ów  pożyteczne.

ks. M ieczys ław  B om bik, W arszaw a

Neue S um m e Theologie, tom  I: Der lebendige Gott,  w yd. Peter E i c h e r ,  
Freiburg-B asel-W ien 1988, V erlag Herder, s. 456.

W 1982 r. ukazał się w e Francji, nakładem  w ydaw nictw a Cerf, p ierw szy  
tom  zaplanow anego jako pięciotom ow e dzieło: Initiation à la pra t ique  de la 
théologie.  Tom ten nosił tytuł: Introduction  (W prowadzenie). W krótce pojaw iły  
się dalsze tom y: II i III —  D ogmatique  1, 2, IV  —  Ethique, oraz V — P ra ­
tique.  R edaktoram i całości złożonej z w ielu  różnorodnych opracow ań byli 
dw aj teologow ie francuscy: Bernard L a u r e t  i François R a f o u 1 é. W krótce 
dzieło to zostało uznane za podręcznik teologii, opracow any w  duchu Soboru 
W atykańskiego II i dlatego — jak zaznaczają jego w ydaw cy francuscy — 
obow iązujący w e  Francji, a także na terenie w ielu  innych krajów . Zapow ia­
dają oni ponadto w ydanie tom u VI, pośw ięconego zagadnieniom  praw a kano­
nicznego: Initiation à la pra t ique  du  dro it  canonique.
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O randze i znaczeniu dzieła m oże św iadczyć fakt, że zostało ono prze­
tłum aczone już w  całości na język n iem iecki. Jego w ydaniem  zajął się w  RFN  
P eter E i c h e r ,  tłum aczenia zaś artykułów  zaw artych w  t. I dokonał Arthur 
H i m m e l s b a c h .  Tom I ukazał się w  r. 1988; dw a następne tom y zapow ia­
dane są na m arzec i październik 1989 roku.

W ersja niem iecka tym  się różni od francuskiej, że p ięciotom ow e dzieło  
oryginalne, ułożone — m ożna tak  pow iedzieć —  w edług w zorca tradycyjnego:
1. apologetyka (teologia fundam entalna), 2 .3 . dogm atyka, 4. m oralna, 5. teo­
logia praktyczna, zostało przez w ydaw cę niem ieckiego przebudow ane i ujęte  
w  trzy tom y zaw ierające m niej w yraźne, od rozgraniczonych poprzednio, ca ­
łośc i tem atyczne: 1. Der lebendige G ott  (Bóg żyw y), 2. Die neue Schöpfung  
(now e stw orzenie), 3. Der Dienst der  G em ein de  (posługa w spólnoty). Drugą  
różnicą jest Prolog  dopisany do w ersji n iem ieck iej przez P. Eichera, o  w y ­
m ow nym  ty tu le  zaczerpniętym  z  M yśli  B. Pascala: ...a Bóg m ó w i  dobrze  o B o­
gu, pośw ięcony w  całości „w ielkości i nędzy teologii”. A utor prezentuje tu  
N ow ą sum m ę teologii  na tle  daw niejszych, przedsoborow ych i przedw ojen­
nych  podręczników  teologii, n ie  w yłączając także w ielk ich  „sum m ” średnio­
w iecznych, by ukazać w  ten  sposób jej rangę, rolę, aktualność i przydatność 
w e w spółczesnym  przekazyw aniu innym  naszej „w iedzy o Bogu”.

O m aw iany tom  składa się z trzech części. P ierw sza, najkrótsza (s. 33—  
95), opracow ana przez Ch. D u q u о с a, m a na uw adze Boga, który przeka­
zuje sw oje S łow o (Imię Boga a P rzym ierze;  M ow a a Słowo; Obietnica, dar  
Ducha). Część druga nosi tytuł: Bóg ra tu je  s w ó j  lud  i  d zieli się na trzy roz­
działy opracow ane aż przez pięciu  autorów. R ozdział I: Nadejście  Mesjasza  
napisał B. D u p u y. Autor, po krótkim  om ów ieniu  sam ych pojęć: „nam asz­
czony”, „m esjasz”, przedstaw ił szerzej bib lijne oczek iw anie na M esjasza, fak t  
uznania Jezusa za M esjasza przez Jego uczn iów  oraz erę m esjańską, by  ma tym  
tle  ocenić pokrótce m esjanizm  żydow ski (s. 99— 135). R ozdział II: Jezus
C hrystus  jest dziełem  dw óch autorów: B. L a u r e t  opracow ał „chrystologię  
system atyczną”, zaczynając ją — po  krótkim  w prow adzeniu — od Z m artw ych­
w stania  Jezusa. W św ietle  tej tajem nicy zostały om ów ione następnie: „m e­
sjańsk ie życie Jezusa”, „w ydarzenie w iełkanocno-zielonośw iątkow e” (śm ierć 
Jezusa, zm artw ychw stanie, w niebow stąpienie, zesłan ie Ducha Św iętego, paruzja) 
oraz tajem nica W cielenia (s. 136—284). J. D o r é  natom iast zajął się „chry­
stologią patrystyczną i soborow ą” (s. 285—340), om aw iając kolejno: pow stanie  
N ow ego T estam entu, rozw ój św iadectw a, św iadom e przepracow yw anie chry­
stologicznego w yznania w iary  w  p ierw szych w iekach, rozw ój chrystologii 
w  czasach późniejszych. R ozdział III, będący także dziełem  dw óch autorów, 
nosi tytuł: Działanie Ducha. M ax A. C h e v a l l i e r  om aw ia tutaj „pneu- 
m atologię b ib lijną” (s. 341— 378), koncentrując sw ą uw agę — co jest w  pełn i 
zrozum iałe — na N ow ym  T estam encie. D ziełem  Y. C o n g a r a  je s t natom iast 
„pneum atologia system atyczna” (s. 379— 406), na którą się składają: św ia ­
dectw o o Duchu Św iętym , D uch Ś w ięty  na m od litw ie i w  osobistym  życiu  
chrześcijańskim , „pneum atologia eklezjologiczna”, D uch jako tchn ien ie  S ło ­
w a i D uch Syna oraz D uch jako Dar ostateczny i dopełnienie zbaw ienia.

Część trzecia dzieła, opracow ana przez A. D u m a s a ,  pośw ięcona zosta­
ła  w  całości T ró jjed yn em u  Bogu  (s. 409—446). Autor om aw ia tutaj, po krótkim  
w prow adzeniu w  m yślen ie  teologiczne: jedyność Boga (m onoteizm ), w ie lo w y ­
m iarow ość św iata, trójjedność Boga w  N im  sam ym  i w  relacji do św iata, 
w yznanie w iary  i  dośw iadczenie człow ieka.

Czy tak ujęta „Sum m a” m oże być podręcznikiem  teologii, jak  to su ge­
row ał jej w ydaw ca francuski? Sam  układ treści, odbiegający daleko od tra­
dycyjnego, n ie  w ydaje się w cale jasny i przejrzysty. D laczego taka, a n ie  inna  
kolejność w  ujm ow aniu  poszczególnych zagadnień? Skąd tak  w ie lk ie  różnice  
w  ich  system atyzacji? Podział tom u na trzy części sugeruje poniekąd, że 
będzie w  nim  m ow a o Bogu Ojcu, Synu Bożym  i Duchu Ś w iętym . Bóg jako  
O jciec n ie dochodzi tu jednak do głosu (może ubocznie, w  części I). O Jezu-
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sie Chrystusie, Synu Bożym  i o Duchu Św iętym  m ów i się w  cz. II. Jakże
jednak aaleko odbiega „system atyczna chrystologia” B. Laureta od „system a­
tycznej pneum atologii” Y. Congara! Jedna zaś i druga nie dają w cale pełnego  
obrazu Jezusa C hrystusa jako Syna Bożego i Z baw iciela św iata, ani Ducha  
Św iętego. Są to raczej jakieś ujęcia w yryw kow e i — m im o rangi naukow ej 
zw łaszcza ostatniego z w ym ienionych autorów  — zbyt ogólnikow e, by sam a  
ich  lektura (bez odniesien ia do innych pozycji teologicznych) m ogła zapew nić 
czyteln ikow i (studentowi) zdobycie w ystarczającej w iedzy w  tej konkretnej 
dziedzinie. To sam o m ożna także pow iedzieć o innych częściach „Sum m y”.

Dzieło odznacza się n iew ątp liw ie, i to w  w ielk im  stopniu, nastaw ieniem  
ekum enicznym . Św iadczą o tym  choćby nazw iska dwóch autorów: M. A. Che- 
valliera i A. Dumasa, będących profesoram i B iblii i teologii na ew angelick ich  
(protestanckich) w ydziałach  teologicznych (w  Strasburgu i Paryżu). N ie jest 
także rzeczą wykluczoną, że o takim, a m e innym  układzie treści zaaecyaow ała  
w łaśn ie  w yraźnie ekum eniczna tendencja „Sum m y”. Trudno jest ją oceniać 
całościow o po ukazaniu się tylko I-go tomu w  języku niem ieckim . N iem niej 
m ożna i trzeba chyba stw ierdzić, iż nie m oże być ona traktowana jako w spół­
czesny podręcznik teologii (i n ie takie było zapew ne zam ierzenie n iem ieck ie­
go w ydaw cy, który nadał całości w ie le  m ów iący, a zarazem  w iele  w ym aga­
jący tytuł), lecz — co najw yżej — jako próba przybliżenia w ielu  zagadnień  
teologicznych człow iekow i w spółczesnem u (już um ieszczenie przypisów  przy 
końcu poszczególnych części lub rozdziałów  utrudnia w  znacznej m ierze „nau­
kow ą” lekturę tomu). Interesujące w  tym  w zględzie może być to, co na jej 
tem at pow iedzą sam i niem ieccy adresaci dzieła.

I w reszcie ostatn ie pytanie, albo raczej uwaga: dlaczego podjęto się prze­
kładu? Czy n ie  było dobrych, a m oże naw et lepszych teologów  niem ieckich, 
którzy opracow aliby podobną „Sum m ę”? Próbę odpow iedzi m ożna by też 
w yrazić pytaniem : dlaczego w  treści dzieła przew ijają się najczęściej, a n ie­
kiedy naw et w yłącznie, nazw iska teologów  niem ieckich?

ks. Lucjan Balter SAC, W arszaw a

Eugen BISER, Buber für Christen. Eine Herausforderung,  Freiburg-B asel- 
-W ien 1988, Verlag Herder, s. 144 (H erderbücherei  t. 1527).

Eugen Biser, em erytow any profesor św iatopoglądu chrześcijańskiego oraz 
filozofii relig ii w  U niw ersytecie M onachijskim , autor w ielu  cennych pozycji 
z zakresu upraw ianych przez siebie dyscyplin, w ydaje od czasu do czasu n ie ­
w ielk ie  tom iki w  serii ... fü r  Christen.  Stara się w  n ich  ukazać, k im  jest 
Jezus (Jezus für Christen) i  P aw eł (Paulus für Christen)  dla chrześcijan, ale 
także uw ypuklić to w yzw anie, jakim  mogą stać się dla nich N ietzsche (Nietzsche  
fü r  Christen)  lub M. Buber. D latego też w  Słow ie  w s tę p n y m  do om aw ianej 
pozycji w yjaśnia m otyw y, dla których — po om ów ieniu postaw y Nietzschego  
(którym  to tom ikiem  rozpoczął serię uzupełnianą w  m iędzyczasie przez in ­
nych: M ahom et dla chrześcijan, L u ter  dla chrześcijan, Budda dla chrześci­
jan, Gandhi dla chrześcijan, K ierkegaard  dla chrześcijo.n) zajął się w  sposób 
szczególny zm arłym  w  1965 r. w  Jerozolim ie filozofem  i teologiem  żydowskim , 
M artinem  Buberem.

W rozdziale I broszurki Biser podaje w ażniejsze dane z biografii Bubera, 
uw ypuklając zw łaszcza jego rozwój duchow y i naukow y, zw iązany ściśle z re ­
lig ijnym i tradycjam i judaizmu. Autor sięga przy tym  często do osobistych  
w spom nień Bubera, zaw artych zw łaszcza w  jego dziełku Moja droga do chasy-  
dyzm u.  Rozdział II, pośw ięcony „odkryciu rzeczyw istości m istycznej”, jest 
w łaściw ie kontynuacją pierw szego. B iser przytacza tu liczne w ypow iedzi Bu­
bera, pochodzące z późniejszych jego pism , zw łaszcza zaś z O rędzia chasy-  
d yzm u  (z r. 1952). W rozdziale III, zatytułow anym : P ytan ie  o człowieka,  autor 
om aw ia antropologię Bubera, zaw artą zasadniczo w  jego dziele P rob lem  czło-
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